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Przegląd polityczny.
C ieszyn , 10 g ru d n ia .

U b ieg ły  ty d z ień  p rz y n ió s ł k i lk a  ro z s trz y g ­
nięć, bliżej lub  dalej d o ty k a ją c y c h  P o lsk i.

P rz e d e w s z y s tk ie m  p o su n ę ła  s ię  n a p rzó d  
s p ra w a  J a w o rz y n y , g d y ż  T ry b u n a ł hask i, do  
k tó re g o  z w ró c iła  s ię  ze  z a p y ta n ie m  R a d a  Ligi 
N ar., w y d a ł  sw ój w y ro k , ra c z e j op in ię  d o ra d ­
czą, w o b e c  c z e g o  s p r a w a  w ra c a  d o  R a d y  Ligi 
N a ro d ó w  lub R a d y  A m b asad o ró w , gdzie  z a p a ­
dnie  o s ta te c z n e  ro z s trz y g n ię c ie .

O bie  s tro n y , i C zesi i P o la c y , m ów ią  o ro z ­
s trz y g n ię c iu  k o rz y s tn e m  dla s ieb ie . C zesi p o d ­
k re ś la ją , żc  T ry b u n a ł u zn a ł ro z s trz y g n ię c ie  
'konferencji A m b a sa d o ró w  z 20 lip ca  1920 r. ja ­
k o  o s ta te c z n e , ż a d n y m  ju ż  zm ianom  p o d le g a ć  
w ię c  n iem o g ące  i p rz e są d z a ją c e  tern  sam em  
p rz y n a le ż n o ść  J a w o rz y n y  do C z e ch o sło w . P o l­
sk ie  czynn ik i m ia ro d a jn e  p rz y w ią z u ją  jednak  
n a jw ażn ie jsze  zn aczen ie  d rug ie j częśc i w y ro k u , 
k tó r y  .pow in ien  b y ć  s to so w a n y  w  ca łe j ro zc iąg  
łości... w  k o n sek w en c ji w ięc  te n  o d c in ek  g ra ­
n icy  o k rę g u  S p iszu , k tó ry  je s t  w  d ecy z ji k o n ­
fe ren c ji A m b a sa d o ró w  to p o g ra ficzn ie  op isany , 
p o d leg a  (n ieza leżn ie  od  z m ia n  d ro b n y ch , k tó re  
m o że  w y w o ła ć  z w y k ła  p ro c e d u ra  p rz y  w y ty ­
k an iu  g ra n ic y  na  m iejscu) ta k ż e  zm ianom  p rz e ­
w id z ia n y m  w  p unkcie  2 a lin e a  3 decyzji*.

Kom is. D e lim itacy jn a  m o ż e  p rz e d s ię b ira ć  
p rz e su w a n ie  g ra n ic y  nie ty tk o  z e  w z g lę d ó w  
te c h n iczn y ch , a le  i ,d la  u w zg lęd n ien ia  in te re ­
s ó w  gm in, p o ło żo n y ch  w  są s ie d z tw ie  lin ii g r a ­
nicznej*. Z w y c ię ż y ło  w ię c  s ta n o w isk o  p o lsk ie  i 
kom isji D elim itacy jne j, .k tó ra  dn ia  25 w rz e śn ia  
1922 is to tn ie  p rz e su n ę ła  g ra n ic ę  w  Ja w o rz y n ie  
na  k o rz y ś ć  P o lsk i w sz y s tk ie m i g ło sam i p rz e ­
c iw k o  czesk iem u, czem u o d m aw ia li p ra w o m o c ­
nośc i c z e s c y  p o lity c y .

P o ls k a  p r a s a  ró ż n y c h  odcien i ra d z i obecn ie  
p rz y p iln o w a ć  s p r a w y  w  R a d z ie  L ig i i K onfe­
renc ji A m b asad o ró w , p o d n o si też , iż n a d e sz ła  o - 
becn ie  c h w ila  p ró b y  o k a z a n ia  d o b re j w oli po 
obuch  s tro n a c h  d o jśc ia  do  lep szy ch  sąsied zk ich  
s to su n k ó w  p o  usunięciu  o b u s tro n n e j nieufności.

O g ro m n e  z n aczen ie  d , c a łe j p o lity k i św ia ­
tow ej m ają  an g ie lk ie  w y b o ry , jak ie  o d b y ły  się  
w  ub ieg ły m  ty g o d n iu  pod o d w ieczn em i ekono - 
m iczn em i h a s ła m i: p ro tek c jo n izm  c z y  w o lny  
h ande l, i now em i, w y su n ię tem i p rz e z  ro b o tn i­
c z e  s tro n n ic tw o : p o d a te k  m a ją tk o w y  (3 m ilia r­
dów  fun tów  sz te rlin g ó w ) i u p a ń s tw o w ie n ie  k o ­
palń. W y b o ry  z a k o ń c z y ły  się  k lę s k ą  k o n s e r -  
w a ty s tó w , nie p rz y n io s ły  je d n a k  żadnem u  z 
d w u  o p o z y c y jn y c h  s tro n n ic tw  bezw zg lędnej 
w ięk szo śc i. N a 615 p o słó w  u z y sk a li K o n se rw a­
ty śc i 254, p a r t ia  p r a c y  192', lib e ra li 149, n ieza ­
w iś li 7, o  13 m a n d a ta c h  w y n ik ó w  je szcze  b rak .

T ak i w y n ik  w y b o ró w  p rz y n ie s ie  zm ianę  
rząd u , ale  jak ą , k to  te n  rz ą d  u tw o rz y , to  je szcze  
n ie  w ia d o m e . M ó w i s ię  o  (pozostaw ieniu  u s te ­
ru  B aldiw ina p rz y  Cichem p o p a rc iu  lib e ra łó w , 
o  rz ą d z ie  k o n s e r w a ty s ty  D erb y eg o , o rz ąd z ie  
A sąu itha  i L lo y d  G e o rg e a , a  n a w e t so c ja lis ty  
M acd o n a ld a . P ra w d o p o d o b n e m  je s t  w zm ocn ie­
nie p rz e c iw fran c u sk ie g o  k u rsu .

P o lsk a  w  ta k im  r a z ie  ró w n ież  s ta n ę ła b y  na 
ro zd ro żu , c o ra z  b o w iem  w ięce j odzyjw a się

g ło sów  w  Anglji z a  w y k o rz y s ta n ie m  c iężk ieg o  
n aszeg o  finansow ego  po ło żen ia , udzie len iem  
P o lsc e  p o ży czk i i odciągnięciem  n as  od  F rancji. 
K uszen ia  te  m o g ły b y  b y ć  p o w a ż n ie  b ra n e  w  
rac h u b ę , g d y b y  A ng licy  nie m ów ili o  k o n iecz-

Przeciw państwu. W ładze  b ezp ie c ze ń s tw a  
publicznego  n a  P o m o rz u  p rz e p ro w a d z iły  sz e re g  
rew iz ji u  w y b itn y c h  cz ło n k ó w  ro z w ią z a n eg o  
D eu tsch tu m sb u n d u  o raz  w  zb liżonych  o rg a n i­
zac jach  n iem ieckich . M iędzy  innem i p o d d a n o  
ścisłej rew izji t. z w . b iu ra  se jm o w e  o tw o rzo n e  
w  w ie lu  m iastach  P o m o rz a .^ W y n ik ie m  rew izji 
je s t zeb ran ie  obfitego  m a te ria łu  o b c ią ż a jąc e g o , 
u s ta la jąceg o  p rz e c iw p a ń s tw o w ą  d z ia ła ln o ść  p e ­
w n y ch  kó ł n iem ieckich . .W sz y s tk ie  t e  s p ra w y  
z o s ta ły  p rz e k a z a n e  S ąd o w i O k ręg o w em u  w  
T orun iu . Ś le d z tw o  p ro w a d z i  sę d z ia  d r. S ta ­
sz e w sk i i p ro k u ra to r  S osiń sk i, a  d o ch o d zen ia  
p o licy jn y  n a d k o m isa rz  p. L isow sk i.

Wrażenie wyborów angielskich we Francji.
T u te jsze  k o ła  po lity czn e  już  n a  p o d staw ie  zn a -

ności —  rozb ro jen ia , c z e g o  P o lsk a  u czy n ić  nie 
m oże b ez  n a ra ż e n ia  s ię  n a  na tychm iastow y] 
a ta k  ze  s t ro n y  b o lszew ików  i N iem ców .

S to su n ek  nasz  do R osji i  N iem iec c iek aw i 
ró w n ież  n ieustann ie  K ram ara , k tó ry  zn o w u  w y ­
s tą p ił  z  radam i, b y  P o ls k a  z rz e k ła  s ię  n a b r a ­
n y ch  ro sy jsk ic h  ziemi* i nie z m u sz a ła  trz y m a -  
n iem  ich  p rz y sz łe j od ro d zo n e j R osji d,o s z u k a ­
n ia  zw iązk u  z N iem cam i... W . K.

nych  d o ty ch czas  w y n ik ó w  w y b o ró w  w  Anglii 
liczą s ię  z m oż liw ośc ią  zm ian y  g ab in e tu  w  A n­
glii, a pon iek ąd  i z  m o ż liw o śc ią  p o w ro tu  L lo y d  
p e o r g e a  do w ład zy , co b e z w a ru n k o w o  n ie  p o ­
zo stan ie  bez  w p ły w u  n a  u k sz ta łto w a n ie  s ię  
s to su n k ó w  fran cu sk o -an g ie lsk ich . N a ten  te m a t 
zam ieszcza  s w e  u w ag i ,Le Temps* s tw ie rd z a ­
jąc, że  z w y c ię s tw o  P a r tji  K onserw atyw nej' w  
Anglji choćby  po łow iczne , z p ew n o śc ią  m og ło  
się b y ło  p rz y c z y n ić  do p o g łęb ien ia  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  fran cu sk o -an g ie lsk ich  i d o ty c h c z a so  
wej m e to d y  w sp ó d z ia łan ia . U p ad ek  z a ś  g ab in e­
tu  B aldiw ina i z jaw ien ie  s ię  now ego  g ab in e tu  
p o w strz y m a ć  m oże  d a lsz y  ro zw ó j stosunków ', 
po  d o ty c h c z a so w e j linii i zm usi z a p e w n e  rz ą d  
fran cu sk i do szukan ia  n o w y ch  d róg , b y  dz ie ło  
ro zp o czę te  nie u tk n ę ło  w  pó ł d ro g i. O d  z rę c z ­
ności i ta k tu  dyp lom acji fran cu sk ie j za leżeć  b ę ­
dz ie  czy  p o tra f i p rz y s to so w a ć  s ię  dio zm ienio­
n y ch  w a ru n k ó w .

<KKKK*4K"XKK~XK~X~X^**X~X~XK"X"X«XKK~X*X~X<X»*XKK~XK~XK~X"X«XKK**4~X**X'**XMX*

D ział o g ło szen io w y  h a k a ty s ty c z n e j ,K atto - 
w itze r Zeitung* z n iedzie li 2 g ru d n ia  z re s z tą  
nailepij p rz e d s ta w ia  piow ódź ró żnego  rodzajui 
fa b ry k  i z a s tę p s tw  fa b ry k  w ód czan y ch , is tn ie ­
jących  w  K atow icach . Z najdu jem y tam  n a z w is­
ka tak ie , jak  S c h m a le n b e rg  z G dańska , .W y ­
skok* (a ż  d w a  og łoszen ia!), .Hageka* i inne, 
poza tem  z re sz tą  w iele o g ło szeń  ró żn y ch  w ięk ­
szy ch  firm  n ib y  .polskich*, ja k :  F e rro m e lak  
Z elazom etal, T ow . U bezp. P a tr ia  i V a rso v ia  i 
liczne, liczne inne. k tó re  d ro g o  o p ła c a n ę m i o- 
g ioszen iam i sw em i zas ila ją  w ro g ą  nam  p ra sę  
n iem iecką, p o d czas  g d y  tu te jsz a  p ra sa  p o lsk a  
led w ie  w eg e tu je  d la  b ra k u  p ła tn y c h  ogłoszeń-

List z Śląska Górnego.
(D okończen ie .)

N ie z a sz c zy tn e  p rz e z w isk o  ,B ankow iec*, ja ­
k iem  K ato w ice  ,c ieszą  się* o d  n ie jak ieg o ś czasu  
w sk u te k  p o w sta łe j tu ta j pow odzi n o w y ch  b an ­
k ó w , pow o li u stęp u je  szp e tn ie jszem u  je szcze  
S p iry tu so w ice* , jak iem  lub ią  s ię  p osług iw ać  
p rz e c iw n ic y  a lkoholu , c z y n ią c  w  ten  sp o só b  
a luzję  do  ogrom nej k o nsum pcji a lk o h o lu  w  
K atow icach . Is to tn ie , m oże rz a d k o  n a  św iec ie  
,pije* s ię  ty le , co  n a  Ś lą sk u , z w ła sz c z a  w  K a­
to w ic a c h  i w  o b w o d z ie  p rz e m y sło w y m . P la g a  
ta  ro zw ie lm o żn iła  s ię  dop iero  od  n ie jak ieg o ś 
czasu , a  ro zsad n ik am i jej s ą  liczne  now e w  K a­
to w icach  p o w sta łe  d e s ty la rn ie  i .fabryki* w ó ­
dek , p o z o sta jące  p ra w ie  w y łą c z n ie  w  rę k u  ż y ­
dow sk im , k tó ry c h  je d y n y m  celem  z d a je  się 
b y ć  d e m o ra liz o w a n ie  i ro zp ijan ie  ludu  ś lą sk ie ­
g o  z  jednej, a n ap y ch an ie  z ło tem  k ieszen i w ła ­
ścicieli z  d rug iej s tro n y .

W łaśc ic ie le  n ie k tó ry c h  d a w n ie jszy ch  de- 
s ty la rn i, o b sk u rn y ch  nor, k tó ry c h  po d w o i w sty  
d z ił s ię  p rz e k ro c z y ć  p o śled n i p ijan ica , dorobili 
s ię  o lb rzy m ich  fo rtu n  ta k , że  ta k a  firm a  .H a- 
geka* (H e n ry k  jG lticksm ann) z a k u p iła  już  dfoa 
d o m y  i u rz ą d z iła  w  nich z  k o m fo rte m  u rz ą d z o ­
ne sa le  i b a ry . Inne, now o p o w s ta łe  .fabryki* 
w ó d ek  rów n ież  sz y b k o  się  ro zw ija ją . O becnie 
jak iś p. M etz , ży d , p o d o b n ą  fa b ry k ę  buduje 
p rz y  p la c u  A nd rze ja  w  K atow icach , w idoczn ie  
w ięc  ,k on iunktura*  w  tej dziedzin ie  z a p o w iad a  
się  w yśm ienicie . P o w s ta je  jed n ak  p y tan ie , d la­
czego  po lic ja  udziela  koncesji n a  o tw ie ran ie  
w zg lędn ie  z a k ład an ie  teg o  ro d za ju  m o rd o w n i?

J a k  d a le c e  zaś  N iem cy umiecą w y z y s k a ć  
d o b ro d u szn o ść , albo  ra c z e j m oże n ieznajom ość 
r z e c z y  ze  s tro n y  polskiej, d o w o d z i św ietny] 
w p ro s t .interes*, ja k i n a  tern  z ro b ił .Z a rz ą d  K o­
palń K sięcia P szczyńsk iego*  w  K atow icach . 
Z a rz ą d  ten  na  o p łacen ie  sw ych  ro b o tn ik ó w  p o ­
trzeb u je  m iesięczn ie  sum  W ielom iliardow ych. 
P o n ie w a ż  d la  b ra k u  d o sta teczn e j ilości znaków , 
p ien iężnych  w  w ielk im  p rz e m y ś le  w  o s ta tn ich  
czasach  w y p ła ta  ro b o tn ik ó w  b y ła  u trudn ioną . 
Z a rząd  k o p a lń  k sięc ia  p szczy ń sk ieg o  zas tąp ił je 
w łasn em i .bonami* .k tó re  ja k k o lw ie k  nie b y ły  
ogó lnym  śro d k iem  p ła tn iczy m , p rzec ież  ob o ­
w ią z y w a ły  p r z y  p łacen iu  n a p rz y k ła d  w  k a n ty ­
nach, dom ach  to w a ro w y c h  i innych  za k ła d a ch  
k siążęcy ch . T y m  sposobem ' k s ią ż ę  pszczyńsk i 
.naciągnął* s k a r b  p o lsk i na  w ie lom ilia rdow e su ­
m y, g d y ż  p rz e z  w y d an ie  teg o  ro d za ju  ,bonów* 
zac iąg n ął n ie jako  p o ży czk ę , k tó rą  później zw ró  
ci b ez  p ro cen tó w , b o  w  nom inalnej w arto śc i, 
g d y  b o n y  w y m ien i z a  m a rk i po lsk ie . I dziw ić 
się  po tem , że  N iem cy  śm ieją  się  w  k u łak  i d o ­
b rz e  im u d aw ać  lo ja ln y ch ! A leksy  P  a j ą k .
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I Polski Bank Kraj., Filja Cieszyn
z dnia 10  grudnia 1923

i K. czeska U0000-— Dolary 37000001—
i K. węgierska 165*— Guid. boi, 1450000*—
1 K. austr. 54 — Funty ang. 16500000’—
fi Franki franc. 202000’— Liry włoskie lfcfiDOO —
|  Franki szw. 650000 — Złoty polski 570000’—

Wiadomości miejscowe
i zamiejscowe

C ieszyn , 10 g rudn ia .

D o dzisie jszego  n u m eru  z a łą c za m y  P .
T , A bonentom  czeki P . K. O- z  w y p isan ą  
na leży to śc ią  do  k o ń ca  g ru d n ia  b r . i pro* 
sim y  o ry c h łe  w y ró w n a n ie  k w o t, k tó re  
są  n a  c z ek ach  uw idocznione.

A D M IN ISTR A C JA .

K ra k o w ia c y  i jOdrale. P r z y  przepełn ionej 
po  po łudn iu  i w ie c z o re m  w id o w n i p rz ed staw ił 
s ię  C ieszy n o w i ipo ra z  p ie rw sz y  n o w y  T e a tr  
P o lsk i n a  Ś lą sk u  p o d  d y re k c ją  p. W a c ła w a  N o­
w ak o w sk ieg o , p rz e d s ta w ił s ię  z najlepszej s tro ­
n y  jako  te a tr  p o p u la rn y . Szczegółow & ze s p ra ­
w o zd an ie  zam ieśc im y  w  na jb liższym  num erze , 
tu  ty lk o  s tw ie rd z a m y  o g ro m n y  sukces, co  uw i­
daczn ia ło  się  w  b u rzach  o k la sk ó w  p o  każdym ., 
a k c ie .

Ze sali sądow ej. W  p ią tek , dn ia  7 bm „ to ­
c z y ła  się  w  sąd z ie  o k rę g o w y m  ro z p ra w a  p rz e ­
c iw  Karnioloiwi H irschow i, o sk a rż o n e m u  o lich­
w ę  p rz y  k a lk u lo w an iu  cen  obuw ia- K arm o l 
p o s ia d a  sk lep  o b u w ia  m a rk i ,DeLka' i ż ą d a  za  
to w a r  c e n y  p rz e ra ch o w a n e  w e d łu g  k u rsu  do ­
la ra . G d y  s ię  k u rs  zw y ż sz a ł, to  P- K arm el z w y ż  
sz a ł  ta k ż e  to w a r, a le  choć s ię  k ie d y  k u rs  m a rk i 
p o p raw ił, to  cen  w c a le  n ie  obniżał. O sk a rż o n y  
b ro n i się, że  n ie  je s t  sa m  w łaśc ic ie lem  tego  to ­
w a ru , lecz  d z ia ła ł z p o lecen ia  za rzad u  f irm y  
,D elka‘, k tó re j je s t ty lk o  p rzed staw ic ie lem . 
S ęd ż ia  o k rę g o w y  p. M ichalski jednak  tw ierdz ił 
n a  p o d staw ie  dochodzeń , iż  tw ie rd zen ie  K arn io la  
nie z g a d z a  s ię  z  fa k ty czn em  s ta n e m  rz eczy . Do 
ro z p ra w y  g łów nej o sk a rż o n y  s ię  n ie  z ja w ił z 
p o w o d u  rz e k o m e j ch o ro b y , a  jeg o  o b ro ń c a  dr. 
K re m e r żą d a ł o d ro czen ie  ro z p ra w y ; sę d z ia  je ­
d n a k  żąd an ia  teg o  nie uw zględnił, rów n ież  o d ­
rz u c ił s z e re g  w n io sk ó w  o  d o p uszczen ie  d o w o ­
dów , p on iew aż  s p ra w a  p rz e z  ś le d z tw o  zupenie 
je s t  w y ja śn io n a , w  n a s tęp s tw ie  c z eg o  o b ro ń ca  
z r z e k ł  s ię  o b ro n y . S ęd z ia  o g ło sił w y ro k ,s k a z u ­
ją c y  o sk a rż o n e g o  n a  5 m iesięcy  w ięz ien ia  i n a d ­

to  n a  zap łacen ie  g rz y w n y  10 m ilio n ó w  W y ro k  
ten  z o s tan ie  o skarżonem u  w rę c z o n y  na  piśm ie.

Z e b rz y d o w sk a  scy lla  i Charybda- W  dniu 29 
lis topada  p rze jeżdża ł do W iedn ia  n ie jak i Jak ó b  
W ahl z |G ró d k a  Jag iellońsk iego , z a m ie sz k a ły  w  
W iedniu . Ju ż  ominą} o sob istą  rew iz ję  ce lną  i z a ­
ła tw ia ł fo rm aln o śc i celnej rew iz ji b ag ażo w ej —  
g d y  p rz y trz y m a ła  go po lic ja  w o je w ó d z k a  i pod­
d a ła  ponow nej rew iz ji, k tó ra  d a ła  w y n ik  n ad ­
zw y cza jn y , p ró c z  bow iem  60 jaj w e  w alizk ach  
i 3 k g  m ięsa, znaleziono u  n iego  u k r y te  n a  p le­
cach  15‘60 k g  sre b rn y c h  m one t (rub le  i k . a u s tr ­
iackie), poza tem  znaleziono u niego p e w n ą  ilość 
do larów , kcz., d y n a ró w  i au s tria c k ic h  k o ro n  
W ah la  a re sz to w an o , p rzed m io ty  sk o n fisk o w a­
no. D nia 2 br. p o d d a ła  po lic ja  w o jew ó d zk a  Ad. 
B aum a ze  L w ow a, zam ieszk a łeg o  w e W iedniu, 
po rew izji, dokonanej p rzez  s t r a ż  ce lną , pono w  
nej rew iz ji i zn a laz ła  u n ieg o  30 miilijpnów m a ­
rek , z a sz y ty c h  w  p ła szczu , 70 do larów , 3000 
kcz., 1,500.000 ko ron  a u s triack ich  i 50 f ra n k ó w  
francuskich, u k ry ty c h  w  sk a rp e tk a c h . I B a u ­
m a  ró w n ie ż  policja a re sz to w a ła , p ien iąd ze  sk o n  
fiskow ała- W idocznie  po lic ja  w ie , u  k o g o  m oż­
n a  coś znaleźć. P o d c z a s  g d y  s t r a ż  g ra n ic z n a  
p rz y trz y m u je  P o lak ó w  w ra c a ją c y c h  z  tea tru , 
po licja  w y ła p u je  W a h ló w  i B aum ów .

T a ry fy  z ą  p rą d  e le k try c z n y . W o b ec  kon iecz  
ności u s ta len ia  jedno litych  z a sa d  d la  ok reślen ia  
t a r y f  z a  p rą d  e le k try c z n y  p rz y  obecnej ko n ­
iu n k tu rze  gospodarcze j, Z w iązek  E le k tro w n i 
P o lsk ich  zw o łu je  na  dzień  17 g ru d n ia  b r . Zjazd 
K ierow ników  E lek tro w n i u ż te c z n o śc i publicznej 
z ca łe j P o lsk i, z a ró w n o  n a leżący ch  d o  p rz e d ­
s ię b io rs tw  p ry w a tn y c h , jak  i kom unalnych . Ze 
w zg lęd u  n a  don iosło ść  e le try fjk a c ji P o lsk i i z a ­
in te re so w a n ia  s ię  -przem ysłem  e le k tro w n ia n y m  
p rzez  k a p ita lis tó w  zag ran iczn y ch , w  szc z e g ó l­
ności ang ie lsk ich , z jazd  te n  w y w o łu je  duże z a ­
in te re so w a n ie  nie ty lk o  w  k o ła c h  fach o w y ch  
e lek tro tech n iczn y ch , lecz  ró w n ież  w ś ró d  sze ­
ro k ich  sfe r g o sp o d a rczy ch . N a  z jeździć  w y g ło ­
szone  zo s ta n ą  n astęp u jące  re fe ra ty : 1) o b ecne  
w a ru n k i g o sp o d a rcze  p ro d u k c ji en erg ii e lek ­
try czn e j w  z w iązk u  z now em i sp o so b am i u s ta ­
lan ia  ta ry f  i p o b ie ran ia  n a leżn o śc i: inż. M . K uź­
m icki, d y re k to r  Z w iązk i E le k tro w n i P o lsk ich ; 
2) zag ad n ien ia  stab ilizac ji ta ry f  p rą d o w y c h : inż. 
E . O pęchow sk i, c z ło n e k  P a ń s tw o w e j R ad y  
E le k try c z n e j; 3) w a lo ry z a c ją  w  g o sp o d a rce  
p ań stw o w ej i p ry w a tn e j, a  ta ry fy  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  u ży teczn o śc i p u b liczn e j: ad w . A. 
C hełm oński, p o se ł na  sejm . P o z a  p rz e d s ta w i­
cie lam i e le k tro w n i u d z ia ł w  zjeździć  zap o w ie ­
dzieli p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i 
kom unalnych , a ta k ż e  s z e re g  posłów  i se n a to ­

rów , in te re su jący ch  się zagadn ien iem  e le k t r y ­
fikacji w  P o lsce . Z jazd  odbędz ie  się  vv' S to w a ­
rzy szen iu  T e c h n ik ó w  (W a rsz a w a , ul. C zack ie ­
go 3 /5 , sa la  IV) w  dn iu  17 g ru d n ia  b r . o godzi­
n ie  10 rano-

C en a  ob iadów  u rz ęd o w y ch . P o c z ą w sz y  o d  
dn ia 6 g ru d n ia  obow iązu je  n ow a cen a  ob iadów  
u rzę d o w y c h  w  re s ta u ra c ja c h  w a rsz a w sk ic h . I 
ta k  obiad  u rz ę d o w y  m ięsn y  z  dw óch  d a ń  230 
ty s ię c y  m arek ,jed n o  m ięsne danie 155 ty s ię c y  
m arek , d y ż u rn e  dan ie  ca łodzienne  270 ty s ię c y  
m arek , k o la c ja  270 ty s ię c y  m arek . C enn ik  ten 
k a lk u lo w a n y  je s t od  c e n y  o b iad ó w  z  p a ź d z ie r­
n ika  z a  do liczen iem  n o rm a ln y c h  m nożn ików  
d ro ż y ź n ia n y c h  o b liczan y ch  p rz e z  k o m is ję  s t a ­
ty s ty c z n ą .

Z Czeskiego Śląska |
N ow i b u rm is trz o w ie  n a  C zesk im  Ś ląsku .

B u k o w iec : C hm iel A dam , ro ln ik ; C ieszy n  
C zesk i: K ożdoń Józef, k ie ro w n ik  s z k o ły ; C ier- 
lićko  D o ln e : F a rn ik  A lfred ; C ie rlia k o  !Górne: 
F a rn ik  Em il; D ą b ro w a : P ip re k  A n to n i; D a ty -  
n ie : T om an  K-; F ry s z ta t :  K rć m a r  Kam il, k ie ­
ro w n ik  s z k o ły  czesk ie j, II zast. W ik to r  S em bo l; 
b u ty :  W ie w ió rk a  Ja n ; G n o jn ik : S ta d th e r  J e ­
r z y ;  Ja b ło n k ó w : K opiedki Jz y d o r , w iłaściciel 
rea ln o śc i, I z a s tę p c a  C ień c ia ła  J e rz y ;  K oco- 
b ęd z : M ró z e k  P a w e ł;  K o sz a rz y sk a : H eczk o  
P a w e ł; K oń sk a : K ubok J a n ;  L ig o tk a  K a m e ra l­
n a : W a ła c h  K a ro l;  Ł a z y : S m y ć e k  Inocency , I. 
z a s tę p c a  C iem a ła  H en ry k , P o la k ; L y ż b ic e : 
S zu rm an  J a n ;  L u ty n ia  N iem iecka: V ach  Ja n , 
cz e sk i k o m u n is ta ; L u ty n ia  P o lsk a : B a rte c z ek  
T eo d o r, g o sp o d zk i; Ł onm a G ó rn a : S ło w iaczek  
P aw e ł, g o sp o d zk i; M istrzo w ice  i K oniaków :, 
P sz c z ó łk a  Józef, ro ln ik ; M o s ty  p rz y  Ja b ło n k o ­
w ie : M a rty n e k  A dam ; N a w s ie : S ik o ra  L udw ik, 
ro ln ik ; P ie r s n a :  W z a te k  S y lw e s te r ;  P io tro w ic e : 
K ru tk i Em il, g o sp o d zk i; R a p c ia : P s z c z ó łk a  
F ra n c isz e k ; S k rz e c z o ń : H a lo u z k a ; S u ch a  D ol­
n a : P ip re k  Józef, s z ty g a r , C zech, I z a s tę p c a  K. 
T o m an ; S ucha  Ś re d n ia : K ubeczka  Ja n , n a u c z y ­
ciel, II z a s tę p c a  K ożusznik  Józef, k o w a l;  S u ch a  
|Q óm a: P o ty s z  W in cen ty , m a sz y n is ta ; Śm iło- 
w iee : M atu la  A ndrze j, ro ln ik ; T rz a n o w ic e : 
Adolf R ec m a n ik ; T y r a :  L u k s  Jan . w łaścic ie l 
rea ln o śc i; T r z y c ie ż : Z a m arsk l P a w e ł, o g ro d n ik ; 
W ę d ry n ia : C iem ała  Ja n , g o sp o d z k i; W ie lo p o le : 
Ja§  K aro l; W ie rz b ic a : P ta c z e k ;  Z ab ło c ie : P a ­
w lik  E m anuel, g łó w n y  sk ła d  ty to n iu ; Ż u k ó w  
D o lny : M atu la  J a n ;  Ż uków  jG órny: H ła w ic z k a  
Jan , ro ln ik ; Ż y w o c ice : G a tn a r  L u d w ik , z a rz ą d ­
ca  d ó b r. ( jG aze ta  K re so w a '.)

Sen nocy wigilijnej.
(C ią g  da lszy )

S c en a  5.

O so b y : C i sam i b ez  Kidonia-
M a t k a :  W idzisz , co ś  ty  narob ił! A zaw ­

s z e  ci p rz y k a z u ję , źe  nie pow in ieneś s ię  p ie rw ­
s z y  d o  s ta rs z y c h  o d zy w ać . C o  ja  tu  te ra z  ub o ­
g o  d u sza  p o c z n ę ?  M ało  b y ło  z m artw ien ia  z  o j­
cem , to  je szcze  d ru g ie  n ieszczęście!

J u r e k :  M am o, nie gn iew aj s ię  n a  m nie. 
T o  mi ta k  sam o  z u st w y sk o c z y ło , b o  by łem  
z ły , że  ta k  m ów i p o g a rd liw ie  o  P o lsce . A 
z re sz tą , g d y  ta tu ś  w róci,, to  nam  n ieda k rz y w ­
d y  zrob ić .

H a n k a :  M am o, nie m a rtw  się . G o sp o d a rz  
s ię  ro zg n iew a ł, w ięc  to  ta k  p o w iedzia ł. [Gdy się  
uspokoi, to  do  niego pójdziecie i poprosic ie , b y  
s ię  nie g n ie w a ł i w sz y s tk o  znów  będzie do b rze .

T u r e k :  A le g d y b y m  ja  b y ł m am usią, to ­
b y  m nie s z e d ł p ro s ić !

H a n k a :  B ąd ź  ju ż  ra z  g rzeczn ie jszy , J u r ­
ku! C iąg le  s ię  w y ry w a s z  z tw ojem i m ą d ro śc ia ­
m i i n ie  p o trzeb n ie  m am ę sm ucisz! (D o m a tk i:)  
M am o, c z y  już  czas  n a k r y ć  do  s to łu ?

M a t k a :  T ak , H an eczk o , idź  p rz y n ie ś  o - 
b ru s  a  ty  J u rk u , z a p a l św ie c z k i n a  d rzew k u . 
(H anka  n a k ry w a  s tó ł ob rusem , J u re k  za p a la  
św ieczk i, m a tk a  w n o si pó łm isk i i ta le rz e  i o- 
p ła tld .) No, a  te ra z  zm ó w m y  m od litw ę. (W sz y s  
c y  p o w sta ją  i m odlą się  po cichu.)

J u r e k  (p o  m o d litw ie , jed ząc ): M am o, to  
W szystko?  W ięcej już nic nie b ę d z ie ?  P rz e c ie ż  
p rz e sz łe g o  ro k u  m ie liśm y  ty le  d o b ry c h  r z e ­
c z y  w  w ieczó r w igilijny!

H a n k a :  N ie nudź Ju rk u ! P rz e s z łe g o  roku  
b y ł ta tu ś  w  dom u! —

M a t k a :  T a k , te g o  ro k u  m am y  sk ro m n ą  
w ieczerzę , b o  ta tu s ia ' niem a.

H a n k a :  A tam to  m iejsce, to  d la  ta ty ?  
P ra w d a , m am usiu?

M a t k a :  T ak , d z ieck o  (o d k ła d a  ły ż k ę  i 
dum a).

H a n k a :  C zem u m am usiu  nie je sz ?  P r z e ­
cież  p rz e z  c a ły  dzień nic do u st n ie  w zię łaś .

M a t k a :  N ie m ogę dziecko . Nie g łodnam .
J u r e k  (kończąc  je d z e n ie ): D o b re  b y ło , —  

a  co  te ra z ?
M a t k a :  P odzie lim y  s ię  op ła tk iem - (W sz y s  

c y  w sta ją , m a tk a  b ie rze  o p ła te k , łam ie  s ię  n iem  
z dziećm i, k a ż d e  całuje w  czoło  i m ó w i): N iech 
W as B óg, dz iec i m oje, m iew a w  sw ej op iece. 
A byśc ie  n ig d y  nie z a z n a ły  n ieszczęścia . B yśc ie  
d łu g o  ż y ły  w  zd ro w iu . I z to b ą  (z w ra c a ją c  się  
do  m ie jsca  o jcow ego) m ój m ężu, jeże liś  jeszcze  
p rz y  ży c iu  —

H a n k a  (p rz e ry w a ją c ) : M am o, ta tu ś  żyje, 
ja wierni, nie m ów  tak !

M a t k a  (c iągnie  d a le j) : —  a  z  tobą . m ój 
m ężu  łam ię sfię tern  op ła tk iem , ś lą c  ci ż y c z e n ia  
•— ży czen ia  —  (g ło s się jej łam ie).

H a n k a  (k o ń c z ą c ): —  ry c h łe g o  p o w ro tu .
M a t k a :  —  co daj B oże, Am en!
H a n k a  (ca łu jąc  m a tk ę  w  r ę k ę ) : A tobie 

m am usiu  ży czę , ż eb y ś  w ie rz y ła , ta k  b a rd z o  
w ie rz y ła , że  ta tu ś  w y z d ro w ie je  i w róci.

J u r e k  (ca łu jąc  ją  ró w n ież  w  rę k ę ) : A ja  
ci m am usiu  ży czę , b y ś  się  ju ż  n ig d y  nie sm u ­
ciła , a n i w te n c z a s , g d y  ja  pó jdę na  w o jn ę  —

H a n k a  (p rz e ry w a ją c ) : Ju re k !  —
J u r e k :  N ie p rz e s z k a d z a j! —  g d y  pójdę 

P o lsk i b ro n ić  i ż e b y  w s z y s c y  ludzie  t a k  d o b rz y  
b y li  i ta k  m am usię  kochali, ja k  ja  —

M a t k a :  D z ięk u ję  w am , d rog ie  dziec i. —  
A te ra z  z a śp iew a jm y  k o len d ę  (śp iew a ją  ,W śró d  
nocnej c iszy ') . —

A te ra z , J u rk u , p o g aś  św ieczk i na  choince, a  
ty , H anko, z rób  łóżko-

J u r e k  (gasi św ie c e ) : A o rz e c h ó w  jeszcze  
nie zjad łem .

M a t k a :  T o  ju tro  je so b ie  zjesz.
J u r e k :  O nie, ja  je  ta tc e  z o s ta w ię  —
M a t k a :  No a  te ra z  uk lęk n ijc ie  i zm ów cie  

p ac ierz , b o  już  p o ra . R ano  w cześn ie  w a s  budzę, 
bo  id z iem y  na  ju trzn ię . (D zieci się  ro z b ie ra ją , 
Ju re k  k lę k a  o b o k  łó ż k a  i m odli się.)

J u r e k :  W  im ię O jca  i S y n a  i D u c h a  św ię ­
tego  —  —  A m am usiu , c z y  to  p ra w d a , że, g d y  
s ię  dz iec i m odlą  w  w ie c z ó r  w ig ilijn y  do; J e z u s ­
ka, to  on ich p ro ś b y  w y  s ły s z y ?

M a t k a :  P ra w d ą , Ju rk u . M ódl się  za  ta ­
tusia .

J u r e k :  Nie m am o. ja się  będę m od lić  o 
ta tu s ia !

M a t k a :  M ódl się  d z ie c k o  —  ([Gdy J u r e k  
s ię  m o d li obok  łóżeczka, m a tk a  s p rz ą ta  pokój 
i u s ta w ia  d rz e w k o  i s tó ł  na  b o k  a  H an k a  s ię  
ro z p la ta ; —  m o że  s ię  w  k u ch n i ro zb ie rać .)

J u r e k :  W  im ię O jca  i S y n a  i D ucha  św ię ­
tego , A m en! D ro g i Jezu sin k u , j a  c ię  ta k  b a rd z o  
p ro szę  a  z ró b  ta k , ż e b y  ta tu ś  w y z d ro w ia ł i ż e ­
b y  p rę d k o  do n a s  w ró c ił  i ż e b y  m i p rz y w ió z ł 
z w o jn y  sz a b lę  i k o n ia  i g e b y m  p rę d k o  u ró s ł 
a  po tem , żeb y m  m ó g ł P o ls k i  b ro n ić  a  c o b y  
M am a n ie  p ła k a ła  i ż e b y  n as  g o sp o d a rz  n ie  b y ł 
z ły m  cz łow iek iem , Am en!

H a n k a  (k lę k a  p rz y  łó ż e c z k u ): W  im ię 
O jca  i S y n a  i D ucha  św ię tego , A m en! A ja, z ło ­
ty  Jezu sin k u  ta k  ślicznie p ro sz ę  o sz c z ę ś liw y  
p o w ró t ta ty  i ż e b y  M am usia  m i u w ie rz y ła , że  
ta tu ś  w ró c i i ż e b y  n as  g o sp o d a rz  nie ro b ił  n am
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Rozm aitości
Wdzięczna klientka. P rz e d  la ty  głośny: b y ł 

p ro c e s  spadkow y ', p ro w a d z o n y  w  R io  de  J a ­
n e iro  p rz e z  ó w c z e sn e g o  b ra z y lijsk ie g o  m in istra  
sp ra w ie d liw o śc i D c la C ie rv a  w  in te re s ie  m a r­
g ra b in y  R om aguera- P ro c e s  b y t  c ie k a w y  i ze  
w z g lę d u  na to , że m in is te r m usiał, a b y  s ta w a ć  
w  sądzie , u s tąp ić  ze  sw e g o  w y so k ie g o  s ta n o ­
w iska , a ta k ż e  ze  w z g lę d u  n a  w y so k o ść  sum y , 
o  k tó rą  chodziło , a  k tó r a  s ięg a ła  d w u s tu  mil­
io n ó w  p e se tó w  h iszpańsk ich . W  k o ń cu  D e la  
C ie r v a  w y g ra ł  procevS i m a rg ra b in a  s ta ła  r>ię 
w ła śc ic ie lk ą  o g ro m n ej fo rtu n y . W  ty c h  dn iach  
sę d z iw a  m a rg ra b in a  R o m a g u e ra  z a k o ń c z y ła  
ży c ie , a  g d y  o tw a r to  jej te s ta m e n t, to  o k a z a ło  
się, że  je n e ra ln y m  sp a d k o b ie rc ą  sw e g o  m ają tku , 
w y n o sz ą c e g o  je sz c z e  dzisia j 150 m ilionów  p e - 
.setów , m ia n o w a ła  D e la  C ie rv ę , p rz e z  w d z ię c z ­
n o ść  za  usług i, k tó re  jej sw e g o  czasu  oddał.

Dochody Szekspira. Z e w sz y s tk ic h  d o k u ­
m e n tó w  d o ty c h c z a s  o d n a lez io n y ch  w y n ik a , że  
S z ek sp ir , obok  g en ia ln eg o  ta le n tu  d ra m a tu rg a , 
p o s ia d a ł też  z m y sł kup ieck i i p o tra fił p rz e z  ró ż ­
ne tra n z a k c je , jak o  w łaśc ic ie l te a tru , uc iu łać  
sob ie  p o k a ź n y  m a ją te k  i p o w ró c ić  d o  m ia s ta  
ro dz innego , S tra fo rd  on  A von, ja k o  cz ło w iek  
z a m o ż n y . Ile jed n ak  w ła śc iw ie  S z e k sp ir  z a ra ­
b ia ł, te g o  d o ty c h c z a s  uczen i b a d a c z e  jego  ż y c ia  
n ie  zdo łali s tw ie rd z ić . W  ty c h  d n iach  dop iero  
b a d a c z  sz ek sp iro w sk i, A n th o n y  B e rtra m , o- 
ś w ia d c z y ł w  o d czy c ie , w y g ło sz o n y m  w  L o n ­
d yn ie , że  w  c iągu  o s ta tn ic h  la t sw e g o  ż y c ia  
S z e k sp ir  m iał do ch o d u  ro czn eg o , w e d łu g  d z i­
s ie jsze j w a r to śc i p ien iądza , o k o ło  p ięciu  ty s ię ­
c y  funt. s te r l. N a czem  o p ie ra  s ię  obliczenie 
B e r tra m a  —  n ie  w iem y , g d y b y  je d n a k  o k aza ło  
s ię  s łu szn e , to  S z ek sp ir , p o siad a jąc  120.000 fra n ­
k ó w  z ło ty c h  dochodu  ro cznego , m ó g łb y  i d z i­
s ia j b y ć  za liczo n y  do ludzi b a rd z o  b o g a ty ch .

Jak uniemożliwić wojny? A m ery k an in , E d ­
w a rd  B o k  z N ow ego Jo rk u , o g ło s ił sw e g o  c z a ­
su  k o n k u rs  m ię d z y n a ro d o w y  n a  te m a t: .J a k  u- 
n iem ożlrw ić w o jn y ? ' z n a g ro d ą  w  sum ie s ty  ty ­
s ię c y  d o la ró w  za  na jlep szą  p ra c ę  n ad esłan ą . 
J a k  d o n o szą  o b ecn ie  z  N ow ego  Jo rk u , n a  k o n ­
k u rs  ten  n a d e s ła n o  22.765 p ra c  z  22 k ra jó w  
św ia ta . S ą d  k o n k u rs o w y , pod  p rz ew o d n ic tw em  
s e n a to ra  R o o ta , m a  ro z p a trz e ć  o lb rzy m i te n  m a 
te r ja ł i o g ło s i sw ó j w y ro k  w' s ty c z n iu  lub lu­
ty m  1924 roku.

Modnie obute nóżki. O becn ie , g d y  zb liż a  się 
k a rn a w a ł, a  z n im  c a ły  s z e re g  z a b a w , w a rto

k r z y w d y  a d la  m nie, D rog i Jezu sin k u , ta k  b a r ­
d z o  p ro szę , żeb y m  b y ła  w n e t d u ża , ż e b y  m a ­
m u sia  w ięce j pom óc w  d o m u  i ż e b y  s ię  m i śn i­
ło  o  ta tu siu , A m en.

J u r e k :  H an eczk o , ja b y m  ró w n ie ż  chcia ł, 
ż e b y  m i s ię  śn iło  o ta tu siu !

H a n k a :  I tob ie, Ju re c z k u , będ z ie  c i s ię  o 
n im  śn iło .

M a t k a :  No, a  te ra z  śpijcie  już, j a  już też  
pó jd ę  s ię  p o ło ż y ć , bo  ju tro  trz e b a  nam  w cześn ie  
w s ta ć .

J u r e k  i H a n k a :  D o b ran o c , M am usiu!
M a t k a :  D o b ran o c ! (b ie rze  św iecę , zap a la  

lam p k ę  o liw n ą  i w y c h o d z i)
J u r e k :  H an k o , c z y  n a p ra w d ę  Je z u se k  n a ­

s z ą  p ro śb ę  w y s ły s z y ?  Bo jeżeli ta k , to ja  do­
p ra w d y  s ta łb y m  się  żo łn ie rz e m  a  m ie się  ani w  
to  w ie rz y ć  nie chce!

H a n k a :  Spij już , J u rk u , a  daj już  spokój 
z  tą  tw o ją  w o jną , b o  g d y  to  m am usia  u s ły sz y , 
to  je sz c z e  b a rd z ie j b ę d z ie  się sm ucić.

J u r e k :  A m ó w isz , że  ta tu ś  wrócii?
H a n k a :  A leż p ew n ie .
J u r e k :  A s k ą d  ty  to  w ie sz ?
H a n k a :  J a  n ie  w iem . C oś m i ta k  w  d u szy  

szep ce .
J u r e k :  H aneczko , a  ja  też  m am  d u sz ę ?
H a n k a :  No pew nie, że  m asz.
J u r e k :  A to  czem u m i w  d u szy  nic nie 

sz ep ce , że  ta tu ś  w ró c i?
H a n k a :  Bo ś  je sz c z e  m a ły . No, śpij już, 

J u rk u , b o  je szcze  m am a g o to w a  p rz y jść  i zn o ­
w u  siię b ęd z ie  m artw ić , że  jej nie słucham y .

J u r e k :  N o, to  d o b ra n o c !
H a n k a  : D o b ran o c!
(D zieci z a sy p ia ją  a  k u r ty n a  p o w o li spada .)
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p o m y śleć  ta k ż e  o up iększen iu  nóżek  d am sk ich  
no —  i m ęsk ich . W y s ta w y  sk le p o w e  w y k a z u ją  
tak ie  b o g a c tw o  p o m y słó w  i form , że  w y s ta rc z y  
u czy n ić  ich p rzeg ląd , a b y  n a b ra ć  ja k  n a jd o k ład ­
n ie jszeg o  po jęc ia  o tern , co będ z ie  m odne  i no ­
szone. W id z im y  śliczne  pan to felk i d o  ta ń c a  ze  
s re b rn e j lam y  i z ło te j b ro k a te li. P o d z iw ia m y  
bucik i z zielonej c z y  c z rw o n e j gem zy , p rz y ­
b ra n e  s re b re m  d o  suk ien  z b ro k a te li. E leganck i 
je s t  ta k ż e  pan to fe l z  cza rn e j m o ry , k tó ry  n a ­
d a je  się  do  każdej, to a le ty , Ś liczne  k w a s ty , 
tren d z ie , lub k la m ry  ze  s re b ra  i kam ieni, tw o rz ą  
w y tw o rn e  zak o ń czen ie  w ie c z o ro w e g o  obuw ia. 
N a  poobiedzie  p rz e z n a cz o n e  s ą  b ro n zo w e , sz a ­
re  lub  c z a rn e  b ucik i ze  sk ó ry  a n ty lo p y , ob ło ­
żo n e  lak ie rem . O c z y w iśc ie  lak ierk i s ą  w  d a l­
sz y m  ciągu m odne  i noszone. Z n astan iem  m ro ­
z ó w  n oszone  b ę d ą  w y so k ie  buciki z  su k n em  lub 
zam szem . S ło w em , p an i m oda zna jdz ie  coś dla 
k a ż d eg o  z  n as .

Śmiertelne chw ile Londynu. O d  lu tego  do li­
s to p a d a  1916 p o d m o rsk ie  jo d z ie  n iem ieckie do ­
p ra w d y  o g ło d z iły  A nglię. C ukru  nie b y ło  w ca le  
m lek a  ty le , że  le d w ie  s ta rc z y ło  d la  dzieci, z iem  
n ia k ó w  ty lk o  tro c h ę  i m ięsa  tak  m ało , ż e  w te ­
d y  n ik t w  Angłji nie ja d a ł do  sy ta - Ale n a jg o r­
s z e  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  zaw isło  n ad  A nglją, nad  
L ondynem , g d y  ż e la z n y  p ierścień  p o d m o rsk ich  
łodzi już  p rze łam an o  i g d y  N iem cy zrozum ie li, 
że  go  już  n a  n ow o  nie zam k n ą . D użo p rz e d  tern 
z łe g o  w y rz ą d z iły  Z eppeliny . W  c iągu  ro k u  1916 
lo tn ic tw o  an g ie lsk ie  n a u c z y ło  się  w a lk i z la ta ­
jącym i sm o k am i n iem ieckim i. Już  s ię  zd aw ało , 
że  o trz y m a n e  cięg i je zniechęciły . T y m czasem  
N iem cy po  cichu p rz y g o to w y w a li napad , jak ie ­
go je sz c z e  nie b y ło . W  n o c y  z  13 n a  20 p a ź ­
d z ie rn ik a  6 Z eppelinów  n o w eg o  ty p u  z e b ra ło  się  
b a rd zo  w y so k o  n ad  W a tfo rd  n a  25 km  na p ó ł­
n o c y  w sch ó d  ód L ondynu . N iem cy  k o rz y s ta ją c  
z p o m y śln eg o  w ia tru , p o stan o w ili w s trz y m a ć  
m o to ry  i ta k  m ilczk iem  d a ć  s ię  un ieść  p onad  
L on d y n . A le b ez  św ia te ł w  L o n d y n ie  nie m ogli 
się  k ie ro w a ć , n ie  m ogli z m ie rz y ć  szy b k o śc i 
w ia tru . K o m en d eru jący  w te d y  o b ro n ą  p o w ie trz ­
n ą  L o n d y n u  p u łk o w n ik  R aw linson , w  k tó re g o  
pam ięci n o c  ta  z a p isa ła  s ię  n ie z a ta rtem u  zg ło s­
kam i, d a ł  ro z k a z  nie z a p a la n ia  pod  ż ad n y m  
p re te k s te m  p ro je k to ró w . O godz. 1V24 p a rę  
b o m b  s p a d ło  k o ło  H a rro w  w  p ró s te j linji m ię­
d z y  W id fo rd  i s e rc e m  L o n d y n u . P u łk o w n ik  
R aw lin son  p rz y p u sz c z a , ż e  te m  chciano  sk ło n ić  
A ng lików  do  z a p a lan ia  p ro je k to ró w . W  c z te ry  
m in u ty  później n o w a  b o m b a  o 6 km  od  P u ln e y , 
już  w  L ondyn ie . M in u ty  d ług ie  były; ja k  lata . 
B o m b a  sp a d ła  w  o ży w io n em  b a rd z o  m ieo jscu  
na  P icad illy . C a ła  flo ta  nap o w ie trzn a , n io sąca  
150 do 200 bom b s iły  o lb rzy m ie j, b y ła  nad  
śro d k iem  L o n d y n u . N iechby  ta  bom ba, k tó ra  n a  
P icadiilly  s tra s z n ą  rz e ź  sp ra w iła  w ś ró d  ludzi 
c z e k a jąc y c h  na  au to b u s, sp o w o d o w a ła  b ły sn ię -  
cie jednego  p ro je k to ra , a  g ra d  bom b p o g rz e b a ł­

b y  z a ra z  L o n d y n  w  g ru z a c h . A le w  b ra k u  
św ia te ł, N iem cy nie w iedzie li, gdz ie  s ię  zn a j­
dują. C hw ila  b y ła  .pełna taJkiego s tra sz n e g o  o- 
czek iw an ia, że p. R a w lin so n  p rz y z n a je , iż b y ł 
b lisk im  om dlenia- W ia tr  co raz  m ocniejszy; u- 
niósł Z eppeliny , a  n ad  F ra n c ją  ta k  je d o b rz e  
pow itano , że  ju ż  w ięcej nie p o w ró c iły . O sta tn ia  
to  b y ła  w y p ra w a  n a  Anglję.
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________Ze sportu_______J
Dookoła przygotowań na VIII olimpiadę. W e

w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  cy iw ilizo w an eg o  św ia ta  
w re  g o rą c z k o w a  p ra c a , m a ją c a  n a  celu  p rz y g o ­
to w a n ie  n a ro d o w y c h  re p re z e n ta c y jn y c h  ek sp e ­
d y c ji n a  VIII ig rz y sk a  o lim pijskie w  C ham ounix  
i C olom bes. P o c z ą w s z y  od  p o tężn y ch  S t. Z je­
dnoczo n y ch  i Anglji, a ż  d o  d robn iu tk ie j E ston ji 
i Ł o tw y , w sz y s tk ie  sp o łe c z e ń s tw a  z d a ją  sob ie  
d ok ładn ie  s p ra w ę  z  kon ieczn o śc i u d z ia łu  sw y c h  
p rzed staw ic ie li w  tern  m ięd zy n a ro d o w em  św ię ­
cie sp o rto w em . K ażde  z  p a ń s tw , w  m ia rę  sił i  
m ożności s ta ra  się , a b y  n ie  z a b ra k ło  ta m  jego  
re p re z e n ta n tó w , a  s fe ry  rz ą d z ą c e  p rz y w ią z u ją  
do teg o  w ie lk ie  p o lity czn e  zn aczen ie . J a k  już  
n ie jednok ro tn ie  donosiliśm y , po lsk i k o m ite t 
olim pijski uznał, ż e  n ieobecność  n a sz a  w łaśn ie  
n a  ty c h  ig rz y sk a c h , o rg a n iz o w a n y c h  przez, 
F ran c ję , m o g ła b y  p o c iąg n ąć  z a  so b ą  n ieobli­
czalne  n a s tę p s tw a  i u rz ę d o w o  zg ło sił u dz ia ł 
P o lsk i w  VIII o lim pjadzie. C z y n iąc  to  z d a w a ł 
sob ie  z a p e w n e  k o m ite t sp ra w ę  z ogrom nej o d ­
pow iedzia lnośc i, ja k ą  b ie rz e  n a  sw e  b ark i, to  
te ż  m im o b e z u s ta n n y c h  k ry ty k  je g o  d z ia ła ln o ­
śc i p rz e z  fac h o w e  i n ie fach o w e k o ła  sp o rto w e , 
a  n a w e t z a rz u c an ia  m u  b ezczy n n o śc i, m usim y  
w ie rz y ć , iż  ek sp ed y c ję  do  sk u tk u  d o p ro w ad z i. 
Z dan iem  te ż  naszem  ta k ty k a  ty c h , k tó rz y  m iast 
o k a z a ć  k o m ite to w i p o m o c  i p o d p o rz ą d k o w a ć  
się  jego  in ic ja tyw ie , dz iś  już  o d g ry w a ją  ro lę  
p rz y s ło w io w y c h  „ c z a rn y c h  k ru k ó w ” , w s k u te k  
ty lk o  n iezrozum ien ia  p o w a g i chw ili —  je s t  go ­
d n a  po tęp ien ia . Z adan iem  k a ż d eg o  z w iązk u  p a ń ­
s tw o w e g o  j e s t  obecn ie  zeb ra n ie  w  sw y c h  k o ­
łach  m ax im um  o fia r i p rz e k a z an ie  ich  n iezw ło ­
cznie n a  o g ó ln y  fundusz olim pijski, o ra z  w y b ó r 
k a n d y d a tó w  n a  re p re z e n ta n tó w  w  sw e j g a łęz i 
sp o rtu . K om ite t olim pijski, p ro w a d z ą c y  zb ió rk ę  
ofiar w ś ró d  sz e rsz y c h  kó ł sp o łe c z e ń s tw a  po l­
sk ieg o  w  k ra ju  i z a  g ran icą , u s ta li dop iero , s to ­
so w n ie  do  p o siad an y ch  ś ro d k ó w , liczb o w y  
sk ła d  ek sp ed y c ji. R zecz  p ro s ta , iż nie m oże  b y ć  
m o w y  o  tem , a b y  p ró c z  z a w o d n ik ó w  i u rz ę d o ­
w y c h  (d w u  c z y  trzech ) p rzed s ta w ic ie li ko m ite ­
tu, p o k ry te  b y ły  z funduszu  olim pijskiego k o sz ­
ta  w y s ia n ia  re p re z e n ta n tó w  oddzielnych* Z w iąz­
ków , k tó re , o  ile w n o sić  dz iś m o żn a  z  g ło só w  
p ra s y  sp o rto w e j, ro sz c z ą  sob ie  do  teg o  p re ­
tensje .
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[dż a przejconas
że  kupując pierwszorzędny w ę g i e l  
g ó r n o ś l ą s k i ,  k o k s  i  b r y k i e t y
z  najlepszych kopalń górnośląskich 

w Firmie
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w  C i e s z y n i e ,  u l .  G ł ę b o k a  5 4 ,
telefon 154, — zyskasz, ponieważ:

waga rzetelna , cena umiarkowana, 
jakość i dobroć wypróbowana .
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I Dział gospodarczy
Poznański targ zbożowy z dnia 7 grudnia.

Ż y to  7000 do  7300; p szen ica  12 do  13 m ilio n ó w ; 
jęczm ień  b ro w a rn ia n y  6500; b ro w a rn ia n y  7000 
do  7300; o w ies 7300 do 7600; m ąk a  ż y tn ia  12 
do  13 m ilionów ; m ąk a  p szen n a  22-000 do  22.500; 
ospa ży tn ia  4500; o spa  p szen n a  5500; z iem niak i 
fa b ry c z n e  1550; ten d en c ja  m ocniejsza.

Przemysłowcy łódzcy. T u te jsz e  k o ła  p rz e ­
m y sło w e  o ży w io n e  z o s ta ły  w  o s ta tn ich  cza ­
sach  sze reg iem  p o c iesza jący ch  w iadom ości o  
p o stęp ach  delegacji p rz e m y sło w c ó w  w  R osji 
Z daje  się , że  k ro k i w  k ie ru n k u  z a g a rn ięc ia  
p rz e z  łódzk i ry n e k  w schodu , ch o ć  n ie  w  tak im  
stopn iu  jak  p rzed  w ojną, zn a jd u ją  się n a  d ro d z e  
ku  rea lizacji. D elegac ja  p rz e m y sło w c ó w  po ls­
k ich  w  M oskw ie, p o s iad a jąca  b a rd z o  sze ro k ie  
pe łnom ocn ic tw a, n iew ątp liw ie  p rz y jd z ie  z  d o ­
datn im i w yn ikam i. S p ra w a  ta  je s t  n iezm iern ie  
ak tu a ln ą  w o b ec  g ro ź b y  obcej k o n kurencji, g ro ­
żącej p rz e m y sło w i łódzk iem u. O sta tn i p o b y t 
W ic ep rem iera  p . K orfan tego  w  L o d z i w y r ó w ­
n a ł w sz e lk ie  n ieporozum ien ia , w y n ik łe  n a  tle  
p o d a tk o w y m  i k re d y tó w . T u te js i p rz e m y sło w ­
cy, o św ia d c z y li p rzed staw ic ie lo m  pism , że  p a li 
m in iste r K o rfan ty  w y k a z a ł w  p rz e p ro w a d z o ­
nych  ro k w a n ia c h  o g ro m n ą  znajom ość rz e c z y  i 
zn ak o m itą  o rien tac ję  w  sp ra w a c h  p rz e m y s ło ­
w y ch . Je g o  o so b is ty m  zdolnościom  p rz y p isa ć  
n a le ż y  z a ła tw ie n ie  w sz y s tk ic h  sp ra w . Z a z n a ­
c z y ć  zaś  n a leży , że pan  w ic e p re m ie r  K orfan ty  
z a ła tw ił w sz y s tk ie  s p ra w y  p o d a tk o w e  w  d uchu  
u z y k a n ia  jak  na jw ięgszych  św iad czeń  od p rz e ­
m y sło w có w .

Kurs franka złotego dla podatku majątko­
wego. D nia 5 g ru d n ia  u k a z a ło  s ię  ro z p o rz ą d ze ­
nie p- m in is tra  sk a rb u , o k reś la jące  k u rs  fran k a  
z ło te g o  d la  w p ła t  p o d a tk u  m ają tkow ego . W  io z  
p o rz ą d z e n iu  tern  p. m in iste r S k a rb u  u s ta lił n a ­
s tę p u jący  k u rs  f ra n k a  z ło teg o  d la  w p ła t .podat­
ku  m a ją tk o w e g o  w  o k re s ie  od  16 d o  30 lis to p a­
d a  b r . D la  w p ła t, u sk u teczn io n y ch  dn ia  16 listo ­
p ad a  br- usta lono  k u r s  f ra n k a  z ło te g o  w  w y s o ­
k o śc i 362.000 m a re k ; 17 lis to p ad a  390.800 m a­
re k ;  19 lis to p a d a  395.250 m a re k ; 20 lis topada  
412.250 m a re k ; 21 lis to p a d a  444.500 m a re k ; 22 
lis to p ad a  462.400 m a re k ; 23 lis to p ad a  490.850 
m a re k ; 24 lis to p ad a  557.950 m a re k ; 26 lis to p a d a  
558.600 m a re k ; 27 lis to p a d a  623.500 m a re k ; 28 
lis to p a d a  717.300 m a re k ; 29 lis to p ad a  695.000 
m a re k ; 30 lis to p ad a  680.000 m arek .

Sprawa uwidaczniania cen. Izba H an d lo w a  
w  B y d g o sz c z y  o siąg n ę ła  porozum ien ie  z p . p re ­
z y d e n te m  m iasta , k tó ry  z a tw ie rd z ił lis tę  to w a ­
ró w  lu ksusow ych , nie p o d leg a jący ch  p rzep isom  
o u w id aczn ian iu  cen. D o  a r ty k u łó w  ty ch . p rz y  
k tó ry c h  m ia s t c en y  u m ieśc ić  n a le ż y  nap is  .to ­
w a r  lu k su so w y 1, n a le ż ą : p rz e d m io ty  ze  z ło ta , 
p la ty n y  lub  s re b ra , ipozłacane, p la ty n o w an e , 
p o s re b rz a n e , z im itacji ty c h  m etali, o ile p rz e d ­
m io ty  te  n ie  s ą  n a rz ę d z iam i lu b  s łu ż ą  d la  c e ­
ló w  n au k o w y c h ; p e rły , k o ra le , kam ien ie  s z la ­
ch e tn e , p ó łsz lachetne , im itac ja ; w y ro b y  z  p o rc e ­
la n y  i b isk w itu  d la  o z d o b y  m ie sz k a ń ; w y ro b y  
z e  szk ła , o ile m ają  jak iek o lw iek  o zd o b y  i  lu s tra  
sz lifo w an e ; in s tru m e n ty  m u zy czn e ; p ły ty  r e ­
p ro d u k c y jn e ; a r ty k u ły  to a le to w e , fu tra , sk ó ry  
n a  fu tra  (z w y ją tk iem  z w y k ły c h  sk ó r baran ich , 
o w czy ch , jag n ięcy ch , k ró liczy ch , za ję c zy c h  i 
ko z ich ) i w y r o b y  ze  s k ó r  n a  -fu tra , n a w e t w  
ty m  raz ie , g d y  s ta n o w ią  ty lk o  część  sk ła d o w ą  
p rzedm io tu , ch y b a , że  b y ły b y  ty lk o  o zd o b ą  
p rzed m io tu  (k o łn ie rzy  i p o d sz e w e k  nie u w a ż a  
s ię  z a  o z d o b ę ); ko ronk i i h a f ty ; d y w a n y  i k o ­
b ie rce , gobeliny , tk a n e  o b ra z y , p o r t je ry  do 
d rzw i, f irank i; ip rzy b o ry  do p o d ró ż y ; ś ro d k i 
p rz e w o z o w e  m o to ro w e  (sam ochody , łodzie m o­
to ro w e )  z  w y ją tk iem  c ię ż a ro w y ch ; o b rę c z e  gu ­
m o w e n a  k o ła  p o w o z o w e  w szelk iego  rodza ju  
a n ty k i i p rzed m io ty , z w y ją tk ie m  książek-
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Materjały elektrotechniczne
wszelkiego rodzaju dostarcza najkorzystniej

Skład przyborów elektrotechnicznych
R. H. KOWALSKI, Kraków

ulica Garbarska 26.
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S u ro w e  lisy
tchórze, kuny, wydry, kocie i inne skóry surowe kupuję, płacąc ceny 

wysokie. Przy zakupie większej ilości zwracamy koszta podróży.
W  Na życzenie przyjeżdżam  na miejsce odbioru,
W. BOJANOWSKI, Poznań, Stary Rynek 91
Telefon 37-06 SKŁAD FUTER Telefon 37-06

W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o 100% tańsze od cen ryn* 
kowych lub towar nie byłby odpowiedni, przyjmujemy takowy z powrotem, lub zwra­
camy natychmiast pieniądze.

Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób prze­
konało się, że najtańszem źródłem zakupu jest nasza firma; dowodem czego świadczą 
tysiące listów napływających z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość na­
szych towarów.

Resztki na  u b ran ia  i kostjum y.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie. Resztki te 

są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszyst­
kich kolorach.
Cena za 3 metry gatunek A 7,890.000 Mk 
Cena za 3 metry gatunek B 12,000.000 Mk

Na żądanie klijenta dodajemy pełny komplet 
podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kie­
szenie i do rękawów po Mk 5,5000.000, 7,000.000 
i 8,500.000.
Materiały na mundury wojskowe
kolory granat czarny i khaki po 3,500.000, 4.700.000,

5,500.000 i 7,500.000 Mk za metr.
Polecamy po starych cenach bostony na czarne 

i granatowe ubrania. Boston 1 3,500.000, II 5,500.000, 
III 7,500.000 i IV 9,000.000 Mk za metr.
Kam garny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo 

wysoki gatunek we wszystkich kolorach; gat. A
7.000. 000, B 8,200.000 i C 9,500.000 Mk za metr. 

W eloury na palta jesienne i zimowe czysto weł­
niane, z lewej strony krata, pierwszorzędne ga­
tunki po 4.500.000,6,000.000, i 8,500.000 Mk za metr.

Resztki ;na kupony sp o d n io w e. 
Czarne tło  w białe paski do ubrań wizytowych 

po 3,000.000 i 6,000.000 Mk.
Kamgarnowe po 7,000.000,10,000.000 i 12,800.000. 
Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy 

lub piaskowy; cena za 1 m najwyższego gatunku
16.000. 000 i 20,000.000 Mk.

G otowe ubiory.
Ubrania go to w e z dobrego modnego materjału 

we wszystkich kolorach po 12,500,000,16,000.000,
20.000. 000, i 25,000.000 Mk.

Spodnie g o to w e 3.500.000, 6,000.000. 8,000.000, 
i 10 000.000 Mk.

Spodnie d o  ubrań wizytowych czarne tło 
w b ałe paski po 5,000.000 i 7,500.000 i 10,c00.000. 

Spodnie „Struksy“ do konnej jazdy po Mk
12.000. 000 wyższy gatunek 17,500.000 i 21,500.000. 

Palta-Jesionki, fason ' ostatniej mody. Cena
14.000. 000, 18,000.000, 22,000.000 i 25,000.000 Mk. 

Kurtki na wacie pierwszej jakości po 7,000.000 i
10.000. 000 Mk.

Suknie jedw ab n e trykotinowe z jedwabnej try- 
kotiny po 7,500.000 i 9,000.000 Mk.

Spódniczka szewiotowa cała plisowana po Mk
3.000 000 i 4,000 000.

M ateriał p luszow y w prążki w różnych kolo­
rach po 2,800,000 i 3,000.000 Mk.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwój­
nej szerokości we ■wszystkich kolorach po 1,300.000
1.500.000 i 2,500.000 Mk za metr.

Materjał „Trykotin a “ we wszystkich najmod­
niejszych kolorach odcinek na całą suknie po
6.200.000 i 6,800.000 Mk.

Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i tp.
po 800.000, 950,000 i 1,000.000 Mk za metr. 

Sztuczka 17 metrów po 13,500.000, 16,000.000 i
17.000. 000 Mk.

Cena za 3 metry gatunek C 15,600 000 Mk
Cena za 3 metry gatunek D 21,000.000 Mk

Cena za 3 metry gatunek E 27,900 000 Mk
Zefiry na koszule po 800.000, 950.000 i 1,000.00® 

Mk za metr.
P rześcierad ła  białe (rozm. 2 metr) po 4,000.000,

5.000. 000 Mk za sztukę.
„TYK“ na wsypy najlepszego gatunku gwaranto­

wane nieprzepuszc zające pierzy po Mk 900.000,
1.100.000 i 1,300.000 za metr.

O ksford pościelowy na poszwy do pierzyn i po- 
włók w kraty i w kwiaty po 800.000, i 1,000.000 
Mk za metr.

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po Mk 800.000 i
1.000. 000 Mk za m etr; podwójnej szerokości naj­
lepszego gat. po Mk 1,600.000. i 2,000.000 za m.

Flanele gładkie po 800.000 i 1,000.000 Mk za metr. 
„  francuskie w ładne desenie po Mk 900.000,

1.000. 000 i 1,200.000 metr.
Baje na kaftany i halki po 900.000 i 1,200.000 Mk 

za metr.
O brusy białe w desenie, duże na 6 osób po Mk

3.800.000, 4,000.000 i 4,200.000.
Ręczniki waflowe, trwałe w praniu po 500.000 i

600.000 Mk.
„  gładkie po 1,100.000 i 1,250.000 Mk. 

Dymka biała na kalesony po 900.000 i 1,200.000 Mk 
za metr.

Surówka (metkal) biała ł kremowa po 900.000 
i 1,000.000 Mk za metr.

Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 3,000.000 
1 4,000.000 Mk tuzin.

Chustki duże zimowe ciemne po 7,500.000.9,000.000 
i 12,000.000 Mk.

Chustki puszyste, śliczne desenie w różnych 
kolorach po 10,000.000, 12,000.000, 16,000.000 i
20.000. 000 Mk.

Kołdry pluszowe, czysto wełniane deseń, puszyste 
z powodu swych kolorów i deseni są ozdoba 
sypialni; po 9,000.000 i 12,000.000 i 15,000.000 Mk' 
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po
4.000. 000 i 7,000.000 Mk.

Kapy na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie 
po 3,800.000 i 4,000.000 Mk.

Kołdry watowe kryte satyną, największy rozmiar 
po 12,000.000 i 17,000.000 Mk. ‘

K oszule męskie zefirowe, dzienne z mankietami i 
kołnierzykami po 3,500.000 4,000.000 i 5.000.000. 

K oszule gotowe nocne po 2,400.000 i 2,800.000 Mk. 
K alesony męskie po Mk 2,000.000 i 2,500.000. 
Reformy dam skie, białe, czarne i kolorowe po

1.600.000 i 2,00.000 Mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i 

wstawkami po 2,000.000 i 2,400.000.
KoszuBe dam skie, batystowe z koronkami i 

wstawkami po 2,500.000 i 2,800.000 Mk. 
K oszulki i k a leso n y  trykotow e system 

Jaegera po 5,200.000 i 5,600.000 Mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztowy bez zadatku (płaci 

się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się według taryfy pocztowej.

p a r  Bez w szelkiego ryzyka I
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem i 

zwracamy pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować
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Do W arszaw skiego Składu Fabrycznego

Warszawska Konkurencja i i

W A R S Z A W A (róg Królewskiej)
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste 

przekonanie się co do gatunku towarów i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. 
Ceny podane z zastrzeżeniem.

Wydawca: Spółka wydawnicza. Odpowiedzialny redaktor Władysław Kubisz. Drukiem P. Mitręgi w Cieszynie.


